
 

Adolf Hitler: 
Umiłowany Führer 

Część 2 

Opowieść wigilijna 
Może być nam trudno zrozumieć, jak ukochanym Adolf Hitler stał się dla swojego 
narodu, nawet we wczesnych dniach jego walki w jego imieniu. Oficjalny biograf 
partii, Heinrich Hoffmann, wspomniał wnikliwy incydent, który miał miejsce w 
Monachium, tuż przed Bożym Narodzeniem 1923 roku. Niewiele ponad miesiąc 
wcześniej szesnastu towarzyszy zostało zastrzelonych na Odeon Plaza. Ruch upadł 
wraz z próbą puczu z 9 listopada, a jego członkowie zginęli, ukrywali się lub, 
podobnie jak Führer, zostali uwięzieni. Po iskierce nadziei, która zapłonęła, a teraz 
zgasła we krwi, powojenne Niemcy ponownie pogrążyły się w szarej rozpaczy 
chaosu społecznego, ruiny gospodarczej i zgnilizny kulturowej. Tak właśnie 
wyglądała scena opisana przez Hoffmanna owego ponurego grudnia, sześćdziesiąt 
osiem lat temu... 

"Artyści z ruchu hitlerowskiego planowali świętować Boże Narodzenie w kawiarni 
Blüte na Bliltestrasse, wystawiając tableau vivant zatytułowane Adolf Hitler w 
więzieniu. 
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"Otrzymałem zadanie znalezienia odpowiedniego sobowtóra Hitlera. Tak się 
złożyło, że natknąłem się na mężczyznę, który był do niego bardzo podobny. 
Zapytałem go, czy weźmie udział w tym tableau vivant, a on się zgodził. 

"Wielka sala kawiarni Blüte była wypełniona ludźmi. Gdy kurtyna się podniosła i 
na wpół zaciemnionej scenie pojawiła się więzienna cela, zapadła pełna szacunku 
cisza. Za małym zakratowanym oknem widać było spadające płatki śniegu. Przy 
małym stoliku, plecami do widowni, siedział mężczyzna. Niewidzialny męski chór 
śpiewał Stille Nacht, heilige Nacht. 

"Gdy ucichły dźwięki ostatniej nuty, do celi wszedł malutki aniołek, niosąc 
rozświetloną choinkę, którą delikatnie położył na stole samotnego mężczyzny. 

"Powoli "Hitler" odwrócił się, aż stanął twarzą w twarz z publicznością. Wielu 
myślało, że to rzeczywiście sam Hitler, a przez salę przeszedł półszept. 

"Światła zapaliły się, a wokół mnie zobaczyłem mężczyzn i kobiety z wilgotnymi 
oczami, pośpiesznie znikającymi chusteczkami". 

Źródło: Hitler był moim przyjacielem autorstwa Heinricha Hoffmanna, Burke 
Co., Londyn 

20 kwietnia 
Lieselotte 

Dziś narodowi socjaliści na całym świecie świętują urodziny swojego führera, 
Adolfa Hitlera. 

Czcimy Fuehrera, który w obliczu zdrady z 1918 roku stworzył nowy 
światopogląd i ruch obejmujący miliony ludzi. Czcimy Fuehrera, który wyciągnął 
Niemcy z bagna "międzynarodowego braterstwa" i przywrócił Niemcom ich 
ludową świadomość. Czcimy Fuehrera, który pod jaskrawoczerwonym sztandarem 
ze swastyką poprowadził aryjskie narody Europy przeciwko międzynarodowym 
żydowskim pasożytom i który ostatecznie padł ofiarą spisku Żydów, kapitalistów i 
komunistów. 



Adolf Hitler, führer narodowosocjalistycznych Niemiec i führer aryjskiego świata, 
nie żyje. Poległ w walce ze światowym żydostwem. Nie ustąpił ani nie 
skapitulował. Wszedł do Walhalli jako Fuehrer niemieckiego ludu. 

Kancelaria Rzeszy została wysadzona w powietrze, Berghof zdewastowany, teren 
Norymberskiego Dnia Partii zburzony, ulice przemianowane, biura partyjne 
skonfiskowane, flagi, mundury i książki spalone. Nic nie pozostało niezmienione 
w próbie wyeliminowania każdego przypomnienia o Adolfie Hitlerze oraz o 
największej i chwale Trzeciej Rzeszy. 

Po zniszczeniu wszystkiego, co uczyniło naród niemiecki wielkim, marionetkowy 
reżim myślał, że może go zniewolić na zawsze. 

Ale jeśli ci pasożyci myśleli, że zniszczenie materialnych manifestacji i symboli 
oraz zamordowanie przywódców może na zawsze zabić ruch, to mówimy im to: 
Lud niemiecki wolałby raczej zginąć, niż - bez walki - zostać na zawsze 
zniewolony przez niższą rasę, która doszła do władzy poprzez spekulacje, agitację 
wojenną i ludobójstwo! 

NSDAP nie skapitulowała w walce ze światowym żydostwem. I nie skapituluje. 
To, co wydarzyło się 8 maja 1945 r., zostało wymuszone na dowództwie 
wojskowym przez wroga, który był w stanie okupować Niemcy dzięki zdrajcom i 
tchórzom w naszych własnych szeregach. Cokolwiek zostało wynegocjowane 8 
maja 1945 roku, nie interesuje nas. Ani prawo międzynarodowe, które istnieje 
tylko na papierze lub, w najlepszym razie, jest napisane tak, aby faworyzować 
zwycięzcę. Musimy raczej wyzwolić nasz kraj, oczyścić go z obcych wpływów i 
chronić przed rasowym rozkładem. Musimy wyeliminować wpływy żydowskie. I 
wreszcie, mamy zaszczytne zadanie wezwania tej rasy - która dwukrotnie 
pogrążyła świat w wojnie - do rozliczenia się ze swoich zbrodni. Miliony i 
dziesiątki milionów mężczyzn, kobiet i dzieci padły ofiarą mściwości, chciwości i 
planów dominacji nad światem tej pozbawionej kultury rasy... dwukrotnie w ciągu 
25 lat! 

Ta zbrodnicza rasa nie zawaha się rozpocząć trzeciej wojny światowej i 
spowodować niezliczone ludzkie cierpienia, jeśli jej plany dominacji nad światem 
zostaną zagrożone. Dlatego otwarcie oświadczamy: Naszym celem jest 
zapobieżenie takiej katastrofie wszelkimi niezbędnymi środkami. 

Jeśli chodzi o "ostateczne rozwiązanie" kwestii żydowskiej w Trzeciej Rzeszy: 
Wystarczy obserwować masę spekulantów, oszustów i postaci podziemia, by 



wiedzieć, że to nigdy nie miało miejsca. Pielgrzymki Żydów otrzymujących 
"reparacje" i żydowskie kolonie w USA, Europie i Ameryce Południowej są 
żywym dowodem nieistniejącego "ostatecznego rozwiązania". Nie musimy tracić 
czasu na mówienie o tym. 

Są świadkowie przeciwko "gazowaniu", ale nie ma na to dowodów. Nawet raporty 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża opisują ludzkie traktowanie Żydów. Ale 
myślenie, że popełnimy taki błąd ponownie, byłoby naprawdę postrzeganiem nas, 
narodowych socjalistów, jako niepoprawnych. 

Nasi przeciwnicy zaleją świat - tak jak robili to pół wieku temu - frazesami o 
ludzkości i podobnymi bzdurami. Ale pytam tych przeciwników: Gdzie było wasze 
człowieczeństwo, gdy równaliście z ziemią europejskie miasta? Gdzie było wasze 
człowieczeństwo, gdy miliony naszych rodaków były mordowane przez azjatyckie 
hordy? Gdzie było wasze człowieczeństwo, gdy nasze kobiety i dzieci ginęły pod 
alianckimi bombami, gdy setki tysięcy partyjnych towarzyszy było 
uprowadzanych, okaleczanych przez bicie lub mordowanych? Czy to wszystko 
było wyrazem waszego człowieczeństwa? 

Ten sam los spotkał niezliczonych Europejczyków, którzy jako patrioci i świadomi 
Europejczycy uczestniczyli w walce z żydowsko-bolszewickim wrogiem. Trzysta 
tysięcy Włochów i sto pięćdziesiąt tysięcy Francuzów zostało zamordowanych 
przez motłoch podżegany przez Żydów. Wielu z nich wciąż nosi blizny po 
maltretowaniu. 

Z niecierpliwością czekamy na to, jak ci międzynarodowi apostołowie 
"światowego braterstwa" będą próbowali bronić się przed zarzutami kolosalnych 
zbrodni, gdy w końcu zostaną postawieni przed sądem. Bez względu na to, co 
powiedzą, oni i stojąca za nimi rasa nie unikną swojego losu. 

Mogą być pewni, że w naszym przypadku nie jest to tylko frazes. Być może 
światowemu żydostwu udało się chwilowo upić krwią pokonanych militarnie 
narodów, ale nie było ono w stanie zniszczyć idei narodowego socjalizmu. Tak, 
Führer upadł, a jego dzieła zostały spalone i zakazane. Ale narodowy socjalizm jest 
zakorzeniony głęboko w duszy, gotowy do powrotu do życia. Nawet jeśli Führer 
jest fizycznie martwy, jego duch jest o wiele bardziej żywy. Führer 
narodowosocjalistycznych Niemiec jest dziś z nami, nie w ciele, ale poprzez ideę 
narodowego socjalizmu, którą sam ucieleśniał. 



Poprzez swoje wielkie dzieło, Mein Kampf, przemówienia i pisma, Führer dał nam 
na zawsze światopogląd, polityczny i strategiczny fundament, na którym musimy 
działać. 

Systemy polityczne są ustanawiane i obalane. Politycy przychodzą i odchodzą. Ale 
176hrer i jego dzieło na zawsze pozostaną fundamentem istnienia niemieckiego 
ludu i aryjskiego świata. 

30 kwietnia przypada 47. rocznica dnia, w którym Führer - broniony przez 
niemieckie i europejskie oddziały SS w beznadziejnym militarnie Berlinie - 
podyktował swoją ostatnią wolę i wraz z żoną odszedł z tego życia. Dziś, 47 lat 
później, mamy jego polityczny testament, który pokazuje jego mądrość i wizję. 

Trzydzieści lat później, zgodnie z jego własnymi słowami, ruch 
narodowosocjalistyczny znów powstał. Prowadzony przez młode pokolenie, ruch 
ten jest gotowy wypełnić wolę Führera. W imię i w duchu naszego Führera 
pokonamy ten marionetkowy reżim "Republiki Federalnej" w sercu Europy. 
Zbudujemy świętą Czwartą Rzeszę honoru, chwały, wielkości i sprawiedliwości, a 
tym samym wypełnimy wolę naszego Führera: promienne zmartwychwstanie 
ruchu narodowosocjalistycznego. 

Przysięgamy ci, Adolfie Hitlerze, wieczną wierność aż do śmierci. Przyrzekamy 
Ci, nasz Führerze, że nie spoczniemy ani nie odpoczniemy, dopóki nie spełni się 
Twoja ostatnia wola. My, narodowi socjaliści, z fanatyczną determinacją 
wypełnimy Twoje ostatnie instrukcje i postawimy przed sądem winnych Twojej 
śmierci i śmierci milionów Aryjczyków. Wolimy umrzeć, niż złamać tę przysięgę. 

Widzimy siebie w tej godzinie w solidarności ze społecznością legionów 
narodowych socjalistów wszystkich narodowości. Wszyscy oni uznali: albo 
światowe żydostwo osiągnie kontrolę nad światem i wszystkie narody aryjskie 
zginą, albo narody aryjskie wyeliminują swoje żydowskie reżimy. Ale my, którzy 
mamy Adolfa Hitlera za naszego Führera, nie pozwolimy się dobrowolnie 
wyeliminować bez walki! Naród niemiecki wolałby raczej zginąć, niż stać się 
niewolnikiem międzynarodowej bandy oszustów! Naród, który nie jest gotowy 
zawsze bronić swojej wolności lub ją odzyskać, stracił prawo do istnienia! 

Führer nigdy nie pozostawił wątpliwości, że walka ze światowym żydostwem jest 
walką o istnienie, o życie. Z ruin naszych miast ruch Adolfa Hitlera wznowił walkę 
o niemiecką wolność, o europejską jedność i o aryjską wspólnotę narodów. 
Następne lata przyniosą decyzję. 



Ale jednego przyjaciele i wrogowie mogą być pewni. Nie skapitulujemy. To słowo 
dla nas nie istnieje. Dla nas to zwycięstwo lub śmierć. Nie ma innej alternatywy. 
Jeśli zginiemy w walce o wolność narodów, szeregi naszych wrogów zostaną 
znacznie przerzedzone. 

Nie znamy kapitulacji ani poddania się. Znamy tylko spełnienie obowiązku wobec 
Führera, Narodu i Ojczyzny. Życie i śmierć Fuehrera nakładają na nas obowiązek 
fanatycznego posłuszeństwa i wysiłku na rzecz idei narodowego socjalizmu. 

"Praca i misja Hitlera są świętym dziedzictwem dla przyszłych pokoleń. Ci z nas, 
którzy wciąż żyją, mają obowiązek walczyć dalej". - Generał feldmarszałek 
Schörner. 

Niniejszy artykuł autorstwa "Lieselotte" został przetłumaczony i 
zaadaptowany z artykułu Der 20. April z numeru marzec-kwiecień 1978 (#25) 
NS Kampfruf 
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